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Rok I. 1894.
Redakeya

we Lwowie Plac M aryacki 
liczba 8.

C Z A S O P I S M O  
poświecone sprawom społeczno - gospodarczym

a  w szczególności

tudzież polityce agrarnej i handlowej.
W y c h o d k i w e  L w o w ie  d w a  rasry n a  m ie s ią c

w 3-ch  oddziałach , z k tórych 2-gi stanow i

„Organ kraj. Tow. kupców  i przem ysłow ców ".
P rzy  „ Dźwigni“ w ychodzi stały  dodatek m iesięczny:

„Szkolnictwo przemysłowe i handlowe",
tudzież dodatki okolicznościowe.

W y d a w ca  i odpow iedzia lny  redaktor Zygmunt Korosteński. 
L w ów , 12. L isto p a d a  1804 .

Nr. 14. z 12.
Administracja

we Lwowie, P lac M aryacki 
liczba 8.

PRENUMERATA z PRZESYŁKĄ WYNOSI:

W A u s t r o - W ę g r z e c h  
j, R o s y i  p o d  k o w e r t ą  
„  N i e m c z e c h  
Z e s z y t y  p o j e d y n c z e

p ó ł r o c z n i e  
2 z ł .  w .  a .  
2 r s .  50 k.  
4  m a r k i

p ó ł r o c z n i e  
W e  F r a n c y i  i k r a j a c h  u n i i

ł a c i ń s k i e j  . . . . 5 f r .
„  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n .  . 1 d o i .

do  n a b y c i a  w b i u r a c h  g a z e t  i k s i ę g a r n i a c h  p o  15 c t .

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE ADMINISTRACYA
za o p la ta : za całą stronicę 16 zł., — za */a str. 8 zł., — za
*/4 str. 4 zł., — za */« str. 2 zł., — za 1/l6 str. 1 zł., — za 1I32 50 ct.
D l a  p r e n u m e r a t o r ó w  i k o r e s p o n d e n t ó w  „Dźwigni** , d l a  z a m a w i a j ą c y c h  w ię c e j  
o g ł o s z e ń ,  t u d z i e ż  d l a  c z ł o n k ó w  k r a j .  T o w .  k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  u d z i e l a

s ię  25 do  50 p r o c e n t  o p u s t u .

T R E Ś Ć . '  O d d z i a ł  1. — 1) Do Czytelników ! — 2) 1. Zjazd kupców polskich w Poznaniu: A) Program Z jazdu; B) Sprawa Związku 
kupców polskich (Korespondencya.)—3) W ystawa przemysłowa w Poznaniu 1895 r. —4) .W ystaw a krajowa i siły produkcyjne 
k raju .. (W sprawie nzieła o Wystawie). — 5j Prace kobiet. — 6) S p ra w y  rękodzie ln icze:  a) V. Wiec rękodzielniczy; 
b) Ze stow arzyszeń; c) Próbki zakopańskiego stylu. — O d d z i a ł  II. — 7) Z IV. Zjazdu kupców i przemysłowców we 
Lwowie. (Dokończenie). — 8) III. Zjazd młynarzy i sprawa zawiązania Związku młynarskiego. — 9) Nasz handel i przemysł 
na  Wystawie krajowej i co nam  czynić wypada, aby handel nasz i przemysł krajowy podnieść. Odczyt p. Karola Tuszyń­
skiego (Dokończenie). — 10) Nagrody na W ystawie lwowskiej, przyznane przez komitet sędziów. — 11) Kronika »Dźwi- 
gni« i kraj. Tow. kupców i przemysłowców. — O d d z i a ł  l i t .  — 12) Inlórmacye; reklamy i ogłoszenia. — Dodatek.

Do Czy te ln ików!
Poczucie braku polskiego pisma, poświęconego 

wyłącznie sprawom swojskiego przemysłu i rodzimego 
handlu dało początek »Dźvigni«.

Od małych zaczęła początków. — W  pierwszej 
połowie bieżącego roku wychodziła tylko raz na mie­
siąc; atoli od lipca b. r. zamieniliśmy już .Dźwignię, 
na dwutygodnik, a względnie na pismo, wychodzące 
dwa razy na miesiąc.

Od Nowego Roku zaś wprowadzimy znów w Dźwi­
gni wiele praktycznych nowości, tak, aby ten jedyny 
na całą Galicyę i Wielkie Księstwo Poznańskie i 11 u - 
s t r o w a n y  d w u t y g o d n i k  p r z e m y s ł o w o -  
h a n d l o w y  stał się powszechnym i n f o r m a t o r e m  
dla wszystkich naszych kupców i przemysłowców, c e n ­
t r a l n y m  o r g a n e m  dla naszych stowarzyszeń han­
dlowych i przemysłowych.

Wówczas, co raz szybciej będzie mógł postępo­
wać rozwój tego, na razie jeszcze skromnego, pisemka.

Prenumerata za ostatni kwartał do końca roku 
1894 wynosi tylko 1 zł. — Niezamożnym osobom

i Towarzystwom dajemy 25, a nawet 50°/0 opustu od 
ceny prenumeracyjnej. — Świeżo przystępującym pre­
numeratorom przesyłamy na żądanie także wszystkie 
poprzednio wyszłe numera »Dźwigni., o ile nie zostaną 
wyczerpane — Z tego względu upraszamy o rychłe 
nadsyłanie prenumeraty za 4-ty kwartał b. r.

I. Zjazd kupców polskich w Poznaniu.
A ) Program Zjazdu.

Organizacya handlowa i łączność pomiędzy ku ­
pcami jest wśród obecnych stosunków niezbędną. To 
też z wielką radością witamy pomysł założenia Z w i ą ­
z k u  k u p c ó w  polskich w Poznaniu, a inieyatorom 
tej sprawy, oraz wszystkim, zgromadzonym na Zjeździe 
zwołanym dla tej sprawy na 11. b. m. do Poznania — 
przesyłamy serdeczne wyrazy uznania i pozdrowienia.

Pierwszy ten Zjazd kupców polskich z pod zaboru 
pruskiego odbywa się*) w Poznaniu dnia 11. listopada br.

*) Nr. ten .D źwigni, poświęcamy Uczestnikom Zjazdu
i wydajemy o dwa dni wcześniej, niż wskazuje data.
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0 godzinie pó ł do 4 popołudniu w hotelu »Victoria* 
(Kamieńskiego) z następującym  p o r z ą d k i e m  o b r a d :

1. Zagajenie Zjazdu.
2. W ybór przewodniczącego i sekretarzy.
8. Sprawozdanie kom isyi z pracy dotychczasowej.
4. Przyjęcie ustaw Związku kupców.
5. Przyjęcie członków.
6. W ybór Zarządu.
7. Zamknięcie Zjazdu.
Związek, k tóry  na Zjeździe kupców ma być zało­

żonym, m a mieć na celu wzajemne porozumiewanie się
1 informowanie, oraz pom aganie sobie nawzajem i w spół­
działanie we wszystkich sprawach kupiectwa, tudzież 
przemysłu, m ającego z kupiectwem  styczność.

Cele te  zaiste racyonalne i pożyteczne zgrom adzą 
zapewne pod wspólnym  sztandarem  liczne grono kupców 
polskich z pod zaboru pruskiego i połączą ich w silny 
związek ku ochronie interesów polskiego handlu.

W  tej nadziei R edakcya „D źicigni“ imieniem 
w łasnem , oraz imieniem reprezentow anych przez nią To­
warzystw , a w szczególności K ra j. Towarzystwa kupców 
i 'przemysłowców we Lwowie, przesyła uczestnikom 
I. Zjazdu kupców  polskich w Poznaniu, a przyszłym 
członkom  kupieckiego Związku serdeczne życzenia : 
„ Szczęść JBoże!“

B) W sprawie Związku kupców polskich 
z pod zaboru pruskiego.
Korespondencya „D źw ign i“.

Gniezno, 7 listopada 1894.

Odczuwana konieczność złączenia sił kupieckich 
w jedną całość pokutow ała lata po Księstwie Poznań- 
skiem ; Rok 1894 dopiero kładzie tem u koniec i w hi- 
storyi kupiectwa polskiego w W . Ks. Poznańskiem nowa 
nastaje epoka — która korzystniejszą rokuje nam 
przyszłość.

S taraniem  Tow arzystw a kupców i młodzieży ku ­
pieckiej w Gnieźnie, zostającego pod dzielnem kiero 
wnictwem B. Kasprowicza, właściciela parowej fabryki 
likierów, zawiązał się kom itet, w skład którego we­
szli przedstawiciele kupiectw a ze wszystkich prowincyj 
polskich , pod panowaniem  Niemiec, a m ianow icie: 
W ładysław  Jerzykiewicz z Poznania, B . Kasprowicz 
z Gniezna, K . Zabłocki z Torunia, W . Ciesielski z Byd­
goszczy, W . Zboralslci z Pleszewa, F . Różycki z G dań­
ska, w. W . M archlewski z Grudziądza, K . Nowakowski 
z Inowrocławia ; tudzież Filipow icz  z H am burga, i J . F .  
K om endziński z Drezna.

Kom itet ten  w ydał odezwę i zwołał Zjazd kupców 
do Gniezna na 21 lutego 1894 godz. 8. po poł. do 
sali hotelu du Nord.

Zjazd ten zgrom adził około 80 kupców  polskich 
z różnych miast, celem naradzenia się nad utworzeniem 
Z w i ą z k u  k u p c ó w  p o l s k i c h ,  rozciągającego się na 
całe Niemcy.

Zebrani uznali w zasadzie potrzebę Związku i w y­
brali dla tej spraw y obszerniejszy K om itet K om itet ten 
zajął się szczerze spraw ą Związku i przygotow ał o b e ­
cny Zjazd kupców, k tóry  oby do jak  najlepszych d o ­
prow adził wyników. W . Br.

Wystawa przemysłowa w Poznaniu
r. 1895.

Program  tej W ystaw y i podział na grupy podaliśmy 
już dawniej, mianowicie w numerze 9-tym  z 27. sier­
pnia b. r.

Obecnie podajem y skład zarządów poszczególnych
grup.

W  skład tych zarządów oto pow ołał głów ny K o­
m itet wystawy następujących panów : Grupa I. G ospo­
darstw o rolne i leśne. Górnictwo —  radcę rej. p Schwie- 
gera i radcę ziemstwa p. Sczanieckiego. Grupa II. A r­
tykuły  spożywcze —  p. Bolesława Leitgebra i radcę 
miejskiego p. Friedlaendera. G rupa III. Przemysł' che­
miczny —  dyr. p. N azarego Kantorowicza i p . Jana 
Paczkowskiego. G rupa IV. M ateryały budow lane —- 
radcę rej. p- Treibicha i inspektora budownictwa p. Go- 
leniewicza. G rupa V. Budownictwo — radców budo­
wnictwa pp. H irta i Stillera i p. Mullera. G rupa VI. 
Przem ysł tkacki, odzież — p. W ładysław a Jerzykiewi- 
cza. G rupa V II. Przemysł kruszcowy — p. Napoleona 
Urbanowskiego, p. Eckego i p. H em pla. G rupa VIII. 
Przem ysł drzewny — radcę budownictwa p. Anneckiego 
i budowniczego p. M eyera. Grupa IX. W yroby ze sk ó r— 
p. M aks. W ollenberga i Zefiryna Mazurkiewicza. Grupa 
X. Przem ysł papierow y —  PP- Ed. W altnera i W ale­
rego Chrzanowskiego. G rupa XI. Machiny — p. Wolffa 
i p. Benemanna. G rupa X II. Narzędzia naukow e — 
p. Dr. W ituskiego i p. Forstera. G rupa X III. Sztuka 
rytnicza i obrazy — p. dr. Priim ersa i p. Jaroczyńskiego. 
G rupa X IV . Szkolnictwo przem ysłowe — p. Spetzlera 
i p Rakowicza. G rupa X V . Urządzenia dobroczynne —  
p. dr. Panieńskiego i p. dr. Landsbergera.

Niemal we wszystkich znaczniejszych miastach 
W . Księstwa Poznańskiego potw orzyły się już kom itety 
lokalne, zajmujące się przygotowaniam i do wystawy. 
Na ostatniem  zebraniu K om itetu wystawowego doko­
nano, z nieznacznymi wyjątkami, uzupełnień zarządów 
grup, które niebawem rozpoczną czynność swą od roz­
patrzenia się w interesującym, a niejednokrotnie w ar­
tościowym m ateryale wystawowym . K om itet W ystaw y 
dokonał już w yboru miejsca pod W ystaw ę. Uznano 
mianowicie za najodpowiedniejsze plantacye, rozciągające 
się od bram y Berlińskiej do bram y Królewskiej z w łą­
czeniem 7-morgowego obszaru m iejskiego placu zabaw 
dla młodzieży. — Rokowania kom itetu z władzami dys- 
ponującem i tą  przestrzenią są w toku.

Do 1. listopada nadeszło d o  K om itetu 846 zgło­
szeń, mianowicie 164 z P o z n a n ia ,  70 z W . Księstwa 
w ogóle, a 112 od w y s ta w c ó w  z poza granic W . 
Księstwa.

Na zgłoszone dotąd okazy trzeba będzie 4 do 5 
tysięcy metrów przestrzeni.

K om itet ze względu na krótkość poprzedniego 
term inu uchwalił, aby z g ł o s z e n i a  w y s t a w c ó w  
z m i a s t a  P o z n a n i a  i K s i ę s t w a  uwzględniać 
jeszcze do 1. g r u d n i a b. r. w miarę rozporządzal- 
nego obszaru.

Poznańskie »T o w  a r z y s t w o P r z e m y s ł o w ­
c ó w *  powzięło bardzo praktyczną uchwałę, aby 
mniej zamożnym członkom  umożliwić wzięcie udziału 
w wystawie przez wspom aganie ich.
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W ystaw a krajowa
i s i ł y  p r o d u k c y jn e  kraju .

(W sprawie pomnikowego dzieła o Wystawie.)

Grono ludzi, przejętych sprawą wystawy krajowej, 
oraz społeczno gospodarczymi interesami kraju, postanowiło 
odzwierciedlić i utrwalić wystawę krajową w literaekiem 
dziele, aby tem bardziej rozszerzyć dodatni jej wpływ na 
ukształtowanie się społeczno gospodarczych stosunków kraju, 
a w szczególności krajowej produkcyi.

Komitet redakcyjny, w skład którego w chodzą: Jan 
Nepom. Franke, Dr. Witołd Lewicki, W ładysław Łoziński, 
Dr. Zdzisław Marchwicki, Dr. Jan Gwalbert Pawlikowski, 
Dr. Tadeusz Piłat, Tadeusz Romanowicz, Dr. Tadeusz Ru- 
towski, Dr. Tadeusz Skałkowski, Karol Skibiński, Dr. Józef 
Szpilman, Stanisław Szczepanowski i Julian Zacharjewjcz, 
otrzymawszy w Wydziale krajowym słowa zachęty i uzna­

nia, oraz przyrzeczenie finansowego poparcia — jeśli je 
Sejm uchwali — rozdał już niemal wszystkie działy pracy 
nad zamierzonem wydawnictwem fachowym referentom 
i wydał już właśnie tymi dniami prospekt tego wydawnictwa.

Z nadesłanego nam prospektu notujemy, że pomnikowe 
to dzieło obejmować ma c z t e r y  wielkie tomy, w których 
znajdą pomieszczenie następujące działy : Tom I: W stęp —  
1) Powsz. W ystawa kraj. r. 1894. — 2) Oświata. —  3) 
Zdrowie. — Tom II. 4) Rolnictwo. -  5) Leśmetwo. —
6) Łowiectwo. — 7) Górnictwo. —  8) Hutnictwo. —  Tom III. 
9) Przemysł. Tom IV. 10) Komunikacye. — U )  Regula- 
cye rzek i budowle wodne. —  12) Kredyt publiczny. — 
13) Ubezpieczenia. — 14) Stowarzyszenia i Zakończenie. 
Zamawiać dzieło to należy w księgarni Gubrynowicza 

Schmidta we Lwowie.}
Rzecz sam a się zaleca. — Wydawnictwu »Szczęść 

Boże!*.

P r a c e  k o' b i e t.
Rady, w sk a z ó w k i  i nowości .

Z b ru k s e ls k ie j  w y s ta w y  k o r o n e k .  W ystaw a ta, 
odbyta przed kilku miesiącami dała wielkich rozmiarów 
obraz rozwoju koronkarstwa.

Pomieszczoną była w starożytnym pałacu Ravenstei- 
nów. Charakter wystawy tej był archeologiczno-artystyczny; 
to też przedstawiła ona mnóstwo historycznych pamiątek.

Z tych pamiątek zasługują między innemi na uwagę 
koronki z lnianych nici, zwane „valenciennes“, wyrabiane 
w Ypres z okazyi zaślubin Maryi Antoinetty, tudzież rabat 
(kołnierz) z weneckiej guipure ministra Colberta, któremu 
Francya zawdzięcza sławny ongi ścieg alensońsk1 zwany 
później francuskim (Point d ’ Alengon, point de ira n ce).

Zresztą przedstawiała wystawa w ogóle nadzwyczajne 
bogactwo wzorów i wyrobów koronkarskiego przemysłu.

O naszem koronkarstwie w świetle wystawy krajowej 
będziemy może mieli jeszcze'sposobność pomówić cokolwiek.

A u to rk a  „Kucharki l i t e w s k ie j11, W incenta z Żółkiew­
sk ich  Zawadzka, wdowa po śp. księgarzu wileńskim Adamie 
Zawadzkim rozstała się z tym światem.

S z k o ła  k ra w ie c c z y z n y .  Namiestnictwo udzieliło 
pani Franciszce Grabowskiej we Lwowie koncesyę na otwo­
rzenie szkoły k r o j u ,  s z y c i a  i m o d e l o w a n i a  
s u k i e n  i okryć dla dam i dzieci z oznaczonym z góry 
planem nauk. Szkoła taka pod dobrem kierownictwem jest 
zaiste bardzo pożądaną. Pani Grabowska, znana pod firmą 
»Hortenzya« otworzyła już szkołę.

P ro s z e k  do czyszczen ia  z w ie r c ia d e ł  i szyb. 
T łu c z e  się n a  m iałk i proszek, p rze s iew a jąc : k re d y  ko- 
lońskiej 7 dkgr., tryp li 3 l/s dkgr. i bo lusu  18 g ra m .—  
P rzed  użyciem  tego  proszku  należy pop rzedn io  zw ier­
ciad ło  lub szybę obm yć dob rze  czystą w odą, a dop ie ro  
w ycierać proszkiem  przy  p o m o cy  k aw a łk a  su k n a  lub 
fłaneli.
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SPRAWY RĘKODZIELNICZE.
l>o<lfiteli do ,,Dźwigni66*

l obrad V, Wiecu rękodzielników we
(Ciąg dalszy)

W iec rozpoczęto uroczystem nabożeństwem w A rch i­
katedrze lwowskiej dnia 12 sierpnia b. r. o godzinie 9 
z rana; poczem uczestnicy W iecu*) udali się do ratusza na 
pierwsze plenarne posiedzenie.

Tam pow itał ich Prezydent p. Edmund Mochnacki, 
imieniem miasta, a p. Aleksander Getritz imieniem komitetu.

Po odczytaniu mnóstwa nadesłanych telegramów z po­
zdrowieniami dla wiecu, wybrano przewodniczącym p. Sta­
nisława Niemczynowskiego, a po jędrnem przemówieniu te­
goż, powołano na zastępcę p. Aleksandra Getritza, zaś na 
honorowych prezesów pp. Józefa Fenzla z Wiednia, W in- 
centowicza z Czerniowiec, Wasilkowskiego z Krakowa, A. 
Biskupskiego z Kołom yi i Jana Skulicza z Sambora.

Na gospodarzy zaprosił p. Przewodniczący p. p. Lu­
dwika Skarbka i Stanisława Ciuchcińskiego ze Lwowa, tu ­
dzież p. Skwarczyńskiego z Krakowa i Fiedlera ze Sta­
nisławowa; zaś na sekretarzy pp W ilh . Flaczyńskiego, Jana 
Kracha, Ferdyn. Ohlego i Stefana Wysockiego.

Po przemówieniach p. p. Fenzla, Biskupskiego, Dolejsa 
i Przewodniczącego, nastąpił podział na sekcye i wpisy 
do tychże.

Poszczególne sprawy przydzielone zostały sekcyom na­
stępująco: Sekcyi I. sprawa Ustawy przemysłowej, mianowanie 
fachowych Inspektorów i ubezpieczenie majstrów i ich ro­
dzin ; Sekcyi II. sprawa utworzenia osobnych Izb rękodziel- 
niczo-przemysłowych; Sekcyi I I I .  sprawa reformy podatko­
wej ; a wreszcie Sekcyi IV. sprawa dostawy dla c. k. 
A rm ii i dekasteryi rządowych.

Na tern zakończono I. plenarne posiedzenie. Po po­
łudniu udali się uczestnicy na Wystawę, gdzie ich przyw i­
tał uroczyście Dyrektor Marchwicki.

Nazajutrz odbyły się obrady sekcyj. Tok obrad ka ­
żdej z nich podamy później w streszczeniu. C. d. n.

Ze stowarzyszeń.

W sekcyi rzemieślniczej warszawskiego Tow. po­
pierania przemysłu toczyła się tym i czasy ożywiona dysku- 
sya w sprawie z a b e z p i e c z e n i a  r z e m i e ś l n i k ó w  
i r ę k o d z i e l n i k ó w  n a  s t a r o ś ć

Podstawę dyskusyi stanowił projekt p. Kurczyńskiego
0 ^powszechnej emeryturze dla rzemieślników*.

Celem rozpatrzenia tego projektu wybrano komisyę, 
złożoną z p. p. Ludwika Szwedego, Ludwika Norblina ; 
Aleksandra Makowieckiego, Szymborskiego i Piotra Kurczyń­
skiego.

Spis Tow arzys tw  polskich w Prusiech Zacho­
dnich ogłosił znany z swej gorliwości Patron polskich towa­
rzystw zachodnio-pruskich, mecenas Palędzki z Torunia. — 
Spis ten obejmuje 66 towarzystw, nie licząc handlowych
1 religijnych, ani też spółek zarobkowych.

Drugi numer Dziennika Zjazdu śpiewaków i prze­
mysłowców polskich w „Pelplin;e“ w ychodzi tym i dniami. 

Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysłu
otworzyło nowy sklep w Krakowie przy ul. Floryańskiej. 
Na uroczystość poświęcenia przybył prezes tow. p. A. So­
kołowski ze Lwowa.

Tow arzystw o przemysłowców polskich w Dre­
źnie obchodziło dnia 4 b. m. uroczyście żałobną rocznicę 
śmierci bohatera naszego Tadeusza Kościuszki.

„P ra c a 11, stowarzyszenie katolickiej młodzieży ręko­
dzielniczej w Krakowie odbyło d. 4 b. m. uroczyste poświę­
cenie nowego lokalu przy ul. Karmelickiej 1. 48.

Na wzajemnem zebraniu T o w arzys tw a  młodych 
przemysłowców W Poznaniu z dnia 5 b. m. postawiony 
był na porządku dziennym wykład p. Siemianowskiego  na 
temat »Nasza młodziez kupiecka«.

Związek handlowy kółek rolniczych na odbytem 
drugiem Walnem zgromadzeniu wykazał przyrost udziałów 
w ubiegłym roku o 17,500 zł. Zysk wynosi 3,600 zł.

„Kijowskie Tow arzys tw o  wzajemnego ubezpiecze­
nia cukrowni«, oparte dawniej na akcyach, przemieniło się 
z wolna na wzajemne

Tow arzystw o  przemysłowców w Pleszewie będzie 
obchodziło uroczyście 25 -le tn ią ’ rocznicę istnienia awego 
w dniu 27 28 b. m.

* ) Dalszy ciąg i  dokończenie spisu uczestników p o d a m y  później- W » '
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Organ kraj. Towarzystwa kupców i przemysłowców
we Lwowie

Z IV. Zjazdu kupców i przem ysłow ców ,
odbytego w e  Lw ow ie  w  dniach 19, 2 0  i 2 1 .  sierpnia.

Dzień trzeci Z jazdu.

(D ok o ń czen ie )

Drugie, a zarazem ostatnie posiedzenie rozpoczęło 
się o godzinie 1] rano w sali ratuszowej. Z powodu 
nieobecności drugiego prezesa Zjazdu p. Grossego 
przewodniczył pos. Kubicki. Na porządku dziennym 
postawiono przedewszystkiem  sprawozdania sekcyjne 
i obrady nad ich wnioskami.

Najpierw przedstawił p. Józe f Wczelak na tle 
swego referatu cztery wnioski, dotyczące mieszkań ro­
botniczych.

W nioski te  podaliśm y już poprzednio wraz z re ­
feratem.

N astępnie przedstaw ił p Karol Tuszyński imieniem 
I. sekcyi znaną nam  już rezolucyę w sprawie zak łada­
nia towarzystw przemysłowych i handlowych we wszyst­
kich dzielnicach Polski, tworzenia związków tych tow a­
rzystw, założenia biura inform acyjnego dla spraw kre­
dytow ych, tudzież w sprawie czasopisma przemysłowo- 
handlowego.

N a l i o n i e c  p .  W alery W łodzim irski przedstawił 
wnioski o święceniu niedziel.

W szystkie te wnioski komisyjne przyjęte zostały 
jednogłośnie po krótkiej dyskusyi.

N a s t ę p n y  Z j a z d  na wniosek Ja n a  Ihna to - 
icicza uchwalono wśród oklasków odbyć przy sposo­
bności W ystaw y w roku przyszłym w P o z n a n i u ,  
za co imieniem W ielkopolan w serdecznych wyrazach 
podziękow ał Dr. Karchowski.

Jeden z W ielkopolan poruszył myśl, aby nasi 
przem ysłowcy, którzy wyrabiają przedm ioty nic w y­
twarzane w W ielkopolsce, starali się zawiązać z tam  - 
tejszymi kupcam i stosunki i na odw rót przem ysłowcy 
wielkopolscy, aby dążyli do nawiązania stosunków  
z kupcam i w Galicyi.

Myśl ta znalazła żywe uznanie i ogólny poklask.
D r. Karchowski poruszył następnie potrzebę pie­

lęgnowania rodzimych m otywów w przemyśle zwła­
szcza domowym ; Kazim ierz Lewicki potrzebę uszla­
chetniania tych m otyw ów ; a Zygm unt Korosteńslci po ­
trzebę ochrony swojskich wyrobów przez szersze, niż 
obecnie, używanie m arek ochronnych. — Nie tyle je ­
dnak używanie znaczków ochronnych — rzekł on — ma 
stać na straży krajowego przem ysłu, jak  raczej ma go 
bronić i popierać rozpowszechniona znajomość krajo­
wych wyrobów wśród ogółu publiczności i rozpowsze 
chniona w tym  kierunku m oda, aby używać i kupo­
wać w yroby opolskiej marki*. W  tern obszerniejszem 
znaczeniu pojęta . polska m arka* wytworów i towarów 
oby była dla nas najwyższym wyrazem m o d y !

W yw iązała się nakoniec kw estya technicznego 
wyrazownictwa przem ysłow ego j handlowego, w której

między innym i zabierali głos pp. Rybowski, Karchowski 
i Lewicki.

Po omówieniu tej kwestyi, zam knięto Zjazd ofi- 
cyalnie.

Pożegnalny bankiet, k tóry  się odbył następnie 
w sali kasyna miejskiego należał do najprzyjem niej­
szych zebrań Tow arzyskich w czasie Zjazdu. Były tam  
chwile w esołości; były też i rzew ne; w jędrnych to a ­
stach przebijała gorąca, a rozumnie pojęta miłość Ojczyzny.

Związek Młynarzy w Galicyi.
Z dat, podanych w statystyce przem. i handlu kraj. 

Dr. Rutowakiego widzimy, że kraj nasz w r. 1884 posiadał 3.476 
młynów, a mianowicie : 34 parowych, 112 wodnych większych 
i 3245 wodnych zwyczajnych, 13 pływaków, 68 młynów 
wietrznych i 4 konnych Oprócz 300 właścicieli młynów, 
dla których one stanowią główne lub uboczne źródło do­
chodów, liczył wówczas przemysł młynarski 7.000 ludzi, 
zatrudnionych przy młynach. Roczny przemiał zboża wy­
nosił w roku 1883 ogółem 3,622.837 ctn. metr. zboza 
różnego rodzaju, co stanowiło około 30°/0 ogółu produkcyi. 
Produkcya miewa wynosiła 3,356.439 cnt. metr. wartości 
30.790 970 zł. Od owego czasu stosunki produkcyi nie 
bardzo się zmieniły. Polepszyła się technika, pogorszyły je ­
dnak stosunki handlu młynarskiego i pogarszają się wciąż 
co raz bardziej —- tak, że młynarstwo nasze mogłyby spo­
tkać ciężkie klęski, jeżeli się im nie zapobieży zawczasu.

Na szczęście Związek młynarski, o którym już 
w Dźwigni pisaliśmy, wkrótce już przyjdzie do skutku.
Oto d n i a  18. bm. w n i e d z i e l ę  odbędzie w sali r a ­
tusza lwowskiego o g o d z i n i e  9. r a n o  Walne Zebranie 
młynarzy tak właścicieli, jako też współpracowników, celem 
uchwalenia statutu (ułożonego przez Dr. Rr. Dulębę) tudzież 
zawiązania . Z w i ą z k u  m ł y n a r z y  w G a l i c y i . « —

„Gazeta M łyn a rska “ z 1. bm. podaje bliższe szcze­
góły w sprawie zebrania i statutu. —  Oby zebranie było 
jak najliczniejsze! Zacnym usiłowaniom „Szczęść B o że ! “

M S Z  I M D E L  1 P R Z E M Y S Ł
NA WYSTAWIE KRAJOWEJ

i
co nam czynić  wypada, aby handel nasz i p rzem y sł  

krajowy podnieść.
Odczyt Karola Tuszyńskiego

( Dot  ońezenie) .

Prowadzenie nieuczciwego handlu przez żydów 
w Galicyi, urządzanie fałszywych kred i sztuczki, jakim i 
się od zwrotu części należytości i wym iaru spraw iedli­
wości usuwają, przekupstw a urzędników, w skutek któ-
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ry ch  n ie  sam  rząd ty lko , ale ca ły  handel uczciw y cier­
pi, i ta  dążność nieuczciw a w yzyskiw ania n ieśw iadom o­
ści, a  w ięc —  reasum ując  — w szystkie najgorsze w ady  
kupiectw a, są ta k  z publicznych  p rocesów  znane, że p o ­
d o b n o  nie p o p ełn iam  nic złego, jeżeli te  fak ta  p rzy p o ­
m nę i ani ich udow adniać, ani się n ad  nim i w cale roz­
wodzić nie będę .

P rzy toczyć ty lko  m uszę jeszcze now e szkodliw e 
ich działanie.

O to  poniew aż nie p o siad am y  takiej ko rpo racy i, 
in sty tu cy i pow ażnej, z g ro n a  kupców  i przem ysłow ców  
w ytw orzonej, k tó rab y  o k redycie  kupców  inform acye 
sum ienne daw ała, udają  się zagraniczni fab rykanci, h u r 
tow nicy  etc., z zapy tan iam i już to  do  p ry w a tn y ch  biur, 
ja k  np. przez żydów  założone przy  ulicy K opern ika , 
już to  do  firm , k tó re  n a  oślep w jak im ś kata logu , p rze­
w odniku  lub tp . znajdują i ta m  inform ują się o tak  
zw aną : „ C redit fah igkeitL  — Bacznie tych  spraw  pilnują 
żydzi w  celach nieuczciwej konk u ren cy i i świeżo za­
szed ł tu  w y p ad ek , że o je d n y m  kato lick im  kupcu , p ra ­
w ym  i d o b re  rob iącym  in teresa , żyd pew ien, będący  
zaledw ie funkcyonaryuszem  p o d rzędnym , zrobił donos 
do firm y berlińskiej, iż ten  kupiec na k red y t nie za­
sługu je i do  u p ad k u  się chyli. N astraszony  fab ry k an t 
p rzy jech a ł do  L w ow a i p rze k o n a ł się sam  naocznie, że 
ta k  nie je s t. P o d o b n y ch  denuncyacy i na se tk i tu  w sa ­
m ym  L w ow ie naliczyć m ożna. (I u nas ta k  s a m o ! — 
G łosy  P oznańczyków  i innych  uczestn ików  Zjazdu).

Proszę P anów , czy w obec teg o  godzi się nam  stać 
z załoźonem i na p lecy  ręk o m a !

N ie tu  m iejsce i czas, abym  szczegółow y plan n a­
szej przeciw  te m u  kam pan ii rozw inął, ale w yn ika z tego  
przedew szystk iem , żeśm y zasypiać tej sp raw y  nie p o ­
winni, że trze b a  nam  się łączyć w T ow arzystw a tak ie , 
ja k  istn iejące we L w ow ie k rajow e T ow arzystw o  kupców  
i p rzem ysłow ców  wszędzie i w każdej dzielnicy i ta k  
ja k  T o w arzy stw a  czyli gn iazda Sokole, u tw orzyć Z w ią ­
zek tych T ow arzystw , do  czego o becny  Zjazd najlepiej 
się nadaje. Jeżeli m yśl S oko la  ta k  się św ietnie p rzy ­
ję ła  i rozpow szechniła, d laczegożby ta k  żyw otna k w e­
stya , kw estya  b y tu , Która u nas z ideą naro d o w ą i pa- 
try o ty zm em  je s t ściśle złączoną, k w esty a  han d lu  i p rze­
m y słu  nie m ia ła  nas złączyć w je d en  so lidarnością silny 
wezeł. N ie w iem , czy b łądzę, jeżeli tak i Zw iązek p o s ta ­
w iłbym  wyżej od  S oko lego , a przynajm niej n a  rów ni 
z nim .

N akon iec  w iadom o P anom , ja k  po tężny  je s t w pływ  
dziennikarstw a, ja k  je s t n iezbędnie do w szystk ich  celów, 
a nie mniej też do poparc ia  hand lu  i p rzem y słu  po trze- 
bnem . W zm iank i luźne w dziennikach polityczno- 
spo łecznych , dw u tygodn ik i i tygodn ik i, cierpiące na b rak  
soków  żyw otnych , a trak tu jące  ty lk o  o poszczególnych  
specyalnych  gałęziach, nie w ystarczają  hand low i i p rze ­
m ysłow i i dla tego , m ów ię to  śm iało  i o tw arcie, d o k ąd  
G alicya nie zdobędzie się na dziennik, pośw ięcony s p ra ­
w om  hand lu  i p rzem ysłu  w yłą czn ic , a  redagow any  przez 
ludzi fachow ych, k tó ry ch  n ie  b rak , d o k ąd  kupiectw o, 
m ogące tak ie , p ism o sam ym i anonsam i u trzym ać, ręki 
d o  tego  nie p rzy łoży  i p ism o to  nie pow stan ie, do tąd  
m ó w ię : kw estya h a n d lu  i  p r ze m y s łu  w G alicy i n ie  zo­
stanie po ję tą  i  zrozum ianą .

D arujcie, żem w as ta k  n a  w stęp ie zasypał bolam i, 
ale wierzajcie, że to  spe łn iłem  w poczuciu obow iązku, 
p rze ję ty  n a  w skroś d o b rem  naszej 0 'c z y z n y  —  i zw ra­
cam  się do  W as, do  W alnego  Z grom adzen ia  z gorącą 
p ro śb ą , abyście  bez d yskusy i sp raw y  przezem nie tu  p o ­
ruszone polecili do  szczegółow ych o b rad  w po łączonych  
sekcyach  handlow ej i przem ysłow ej, abyście panow ie

ta m  ja k  najliczniej przybyli, a szczegółow e w niosk i o p ra ­
cujem y wszyscy w spólnie a gdy  to  spe łn im y  godn i 
będziem y m iana praw dziw ych p a try o tó w  kupców  i p rz e ­
m ysłow ców , szerm ierzy najzdrow szej idei narodow ej, 
(huczne b r a w a !)

Nagrody na Wystawie lwowskiej
przyznane przez Komitet sędziów.

Grupa I.
Rolnictwo.

(Ciąg dalszy).

Medal srebrny K om itetu  w ystaw y :
L. W ikarski za pszenicę i jęczmień. 0 . Hempel za nasiona 
marchwi i buraków. St. Zając za produkcyę licznych od­
mian ziemniaków. Rober z Eisenach za młynki. Mayfarth 
z Frankfurtu za prasy do siana Kiihne z W ieselburg 
i W achtel z Wrocławia za kolekcyę maszyn rolniczych. 
Sozański za model stajni. Kostrzewski za maszyny rolnicze. 
F. Stupnioki Lwów za wialnie. Balawajder za brony i opie- 
lacz. Jan Janko za żyto. Stan. Wybranowski za żyto.

M edal srebrny Tow. gospodarskiego.
Marta Konka z Kaszub za przędzę. Prof. K. Szulc 

z Dublan za mapy meteorologiczne. Prof. M. Kowalewski 
z Dublan za zbiór glist pasożytnych w zwierzętach domo­
wych. Prof. M anasterski z Dublan za przedstawienie two­
rzenia się gleby ze skał. Jan  Białk z Prus królewskich za 
nasiona zbóż. Moszyński z Baszni za doświadczenia z n a­
wozami sztucznymi. J. Jezierski z Królestwa Polskiego za 
nasiona. Urbański z Poznania za młocarnię. Związek han ­
dlowy krakowski za pożyteczną działalność.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kronika D źw ign i oraz kraj. T ow . kupców  i p rzem ysłow ców .
P r o je k t  cukrow ni  w  Krasnem.  W  Złoczowie od­

było się tymi czasy z inicyatywy p. Adama Krajewskiego 
liczne zebranie okolicznych obywateli w sprawie założenia 
cukrowni w Krasnem. W ybrano Komitet z 7 osób, który 
wraz z p. Krajewskim ma się zająć sprawą założenia 
cukrowni.

F a b r y k a  m u s z ta rd y  b rac i  Gergonów na Zamar- 
stynowie pod Lwowem, istniejąca od lat 24, a odznaczona 
na W ystawie srebrnym medalem, puściła obecnie w obieg 
handlowy m usztardę z zaprotokołowaną marką »Kościuszki*. 
— W spierajmy przemysł krajowy!

Handel h e rb a ty  Otworzył w Krakowie J ó z e f  
R y b i c k i ,  s y b i r a k  z r. 1863, reprezentant znanej spółki 
dla h a n d l u ’ herbatą w Kjaehcie „ Is in  K u n .“

Informacye, konkursy, posady.
P ra k tyka n t znajdzie miejsce w handlu J. Federowi- 

cza w Krakowie.
C entra lny Z a k ła d  w skazyw ania  pracy w Poznaniu 

ul. Nowa L. 10 ma różne posady do obsadzenia. Może 
też polecić wielu poszukujących zajęcia z różnych zawodów.

B e zp ła tn y  p ra k ty k a n t  może być przyjęty w biurze 
Stan. Gurgula Kraków ul. Jagiellońska 1. 5.

„ W zajem na  pomoc tcchn ików a Lwów ul. Ossolińskich 
1. 5. I. piętro -  dzwi 5. poleca techników z różnych za­
wodów.
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m t  P rzy xam d n ien in  r f « * ą  P. T .  in teresan ci pow oływ ać się  na „ D żw ig n ię“.

Z handlu S ta n is ł a w y  Posl w e  L w ow ie  plac Bernardyński 1 .1 7 ,
W yrob y k o sz y k a r sk ie .

Kosze do zakupiia lia mieście dla slog i ga lan tery jne  dla pań, 
do przechowywania bielizny, na papiery,  na noże stołowe, na  kwiaty 
zwyczajne i bambusowe, fantastyczne i ręczne na bukiety dla 
dróżek, na roboty damskie; kasetki,  sztelarze na nuty, walizki 
i kufry do podróży, wózki dziecinne, t rzepaezki  do sukien i m e­

bli i  wszelkie inne wyroby we wielkim wyborze.
W yroby s ieczo tk arsk ie .

Szczotki do zam iatan ia ,  woskowania, czyszczenia odzieży i obu­
wia, czesania,  do bielenia, do koni, lamp, dla  gorzelń, szczotki 
ryżowe do szurowania , do zamiatania,  do sukien i klozetów 

i wszelkie inne w zakres szczo tk irs tw a wchodzące wyroby.
W yroby * d r te w a  b e d n a r sk ie , s to la r s k ie  

i  to k a r s k ie .
Konewki, balie, cebrzyki,  dzieżki, beczki,  szafliki, skopce, putnie , 
faski na ser i masło itp. Stolnice, stolniezki do s iekania  mięsa, 
sz telarze na pokrywy, pułki  na  naczynia ,  stojące i w iszące ; 
ławki,  k ize s ła ,  stoły itp. Politerowane cu k ie rn ic /k i ,  so lnbzk i,  
korzeniarki ,  kasetki na  noże stołowe itp. Talerze  na  cbleb z n a ­
pisami rzeźb ionem i:  „Chleba naszego powszedniego da j nam  d z i­
s ia j“ albo „Czem chata bogata, tern ra d a 11] wałki,  wieszadła na 
ręczn ik i ,  stołeczki sk ładane  lekkie na  g u r t a c h ,  kręgle dziecinne, 
m iski toczone, łyżki,  chochle.  Krążki do k rzese ł  plecionych. M a­
czugi,  p rzy rząd  do gimnastyki.  Naczynia  z masy drzewnej, jako 
to: Z lewuiki ,  pu tn ie  dla bydła,  szafliki, miski.  Sita  do m ąki,  
cukru i fasowania. P u d ła  do pakowania kapeluszy, kwiatów, s u ­
kien itp. Z a b a w k i  d z i e c i n n e  tanie i ładne .  W reszc ie  

koszyki na  kwiaty cynowane.
W s z y s t k o  po m o ż l i w i e  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  p o l e c a

S t ,  P o s l  pl. Bernardyński  I. 17.
Na żądanie  może być towar,  zamówiony w moim handlu,  dopa- 
kowanym w  e k s p e d y c y i  t o w a r ó w  n a  p r o w i n c y ę  W g o  P a n a  J a n a  

S c h u m a n n a  p l .  B e r n a r d y ń s k i  I. 14.  2 — ?

Leonard Solecki
ul. Batorego 1. 2. w e Lwowie. 

Znacznie obniżyłem  cenę kupna:
1 kl. cukru w głowie 
1 kl. » częściowo
1 kl. » w kostkach
1 kl. » w mączce
1 kl. słoniny wędzonej 
1 kl. smalcu bezwonnego 
1 kl. bryndzy liptawskiej

32 ct.
33 » 
34- »
34 » 
66 » 

66  » 

72 »
1 kl. masła deserowego 1 '28 »
1 kl. > pysznego do potraw T —  *
1 kl. miodu —  — — —  64 »
1 słoik konfi tu r  każdego gatunku 5 0  >

Szczególnie polecam h e r b a t ę  >Melange de London* aro­
matyczną, dobrze naciągającą a/2 kl. 3 zł. — Znakomite 
kawy od 1-60 do 2 16 przy odbiorze 1 klg. opust 6 ct. 
Na prowincyę wysyłam w 5-kgr. woreczkach bez opustu 

franco do każdej stacyi pocztowej.

Drzew o bukowe grube, łupane, suche sąg 4-metrowy 
pełnej miary 14 zł. 50 ct. z dostawą do domu.

Przypominam Szanownej P. T. Publiczności, że w Niedzielę 
i Święta mam cały dzień sklep zamknięty.

Polecając  s ię  łaskaw ym  rozkazom, kreślę  się 1—2

z pe łnym  szacunkiem.

Leonard Solecki.
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Jedyny we Lwowie wyłączny

S k ł a d  k o ł d e r  i m a t e r a c ó w
w łasnego w yrobu  pod f i rm ą

Józef Schuster
olica  Kopernika 1 . 7 .

poleca swoje w y ro b y  bez konkurencyi  
najtanie j.  1—2

I c. i u . p l .  aRc.

$  ££
£
£  
*1*  

$  

£  

£  £

* $ * * * « * * « » » * * *
« KANTOR WYMIANY %

«  
«  
*_ *

K upuje i  sp rzedaje  w szelk ieg o  rod zaju  p ap iery  w a r t .  i  m onety po k u rs ie  *% dziennym  n a jd o k ła d n ie jsz . nie licząc  żadnej prow izyi *
|  Jako dobrą i pewną lokacyę poleca %
% 4 7 s % listy  h ipo teczne *
|  listy  h ipo teczne prem iow ane *
*  5  % „ ,, bez prem ii *
* 4 %  listy  T o  warz. k redy tow ego  ziem skiego 
j* 4 V* % ,, B anku  krajow ego
*  4 %  listy  B anku  krajow ego
*  5%  obligacye kom una lne B ankn  k rajow ego
*  4 '/a % pożyczkę k rajow ą galicyiską
|  4 f s pożyczkę k rajow ą galicy jską k o ro n o w ą »
*  4 %  pożyczkę p ro p in acy jn ą  galicyjską *
* 5 %  „ » bukow ińską *
% 4  U °/o pożyczkę w ęgierskiej kolei państw ow ej
|  4 '/s  % » p ro p in acy jn ą  w ęgierską *
$  4 ° /0 w ęgierskie ob ligacye indem nizacyjne,
*  które to papiery jako też inne Kantor wym. Banku hip. *
*  zawsze nabywa i sprzedaje po cenach n a jk o rz y s tn ie jsz y c h . %

U w aga : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje *  
& od P. T. kupujących wszelkie w ylosow ane, a j u i  «
*  płatne m iejscow e papiery wartościowe, tudzież *
|  zapadłe kupony z:t gotów kę, l»e* ws*et- $

k iego  potrricenia, zaś *am iejscow e jedynie «
*  za potrąceniem* rzeczywistych kosztów. *
*  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 

nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które ^
*  sam ponosi. 5—12 *

OJIosy prasy.
„ Ś w ia t « k rakow sk i  z 1. i „ M y ś l1' z  15 .  S ierpn ia  piszą:

»Kto chce dzieciom sprawić istotną przyjemność, niech się 
zaopatrzy w zabawki w magazynie pod firmą

K a u c z y ń s k i  i  Obersk i
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 7. 

którzy posiadają ich wybór olbrzymi, odpowiedni dla chło­
pczyków i dziewczynek, zwłaszcza, źe w składzie tym każdy 

towar odznacza się dobrocią i niezwykłą taniością*.
1—3 Cenniki ilustrowane gratis.



—  126  —

Przy zamówieniach raczą P. T. Interesanci powoływać sic na „Dźwignię44.

G alicyjskie akcyjne

t i m o t i  u  w e
we Lwowie, 

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3.
utrzymuje na składzie

N aw ozy sztuczne, M aszyny  
rolnicze, Przybory pożarne,

kupuje i sprzedaje

Spirytus, wszelkie Nasiuuai
przyjmuje w komisową sprzedaż

Chm iel, d o sta rc za  w ań tu ch ów  i s ia tek  n a  chm iel,
posiada wyłączne zastępstwo sprzedaży

p łócien  kraj. Tow. tk ack iego  „Prządka11 w Krośnie,
utrzymuje

C e n t r a l n y  B a z a r  k r a j o w y
w e Lw owie, ul. Karola Ludwika 1 . 5 , 1. piętro

w którym sprzedaje WYROBY KRAJOWE, jako to : 
S u kna ,  P łó tn a ,  B ie l iznę  s to ło w ą ,  Kilimy, M akaty, 
Wyroby l i tu rg iczne ,  k o s z y k a r s k ie ,  p o w ro źn icze ,  k o ro n ­

kowe, c e r a m ic z n e ,  r z e ź b i a r s k i e  i t.  p. 6 - 9

Jedyny chrześcijański Z ak ład  szk larski
we Lwowie

Błażeja Góreckiego
/, W arszawy  

ulica Skarbkowska 1. 27  
Uskutecznia w szelkie roboty szklarskie — tu­

dzież w ołowianej oprawie w stylu hiszpańskim^ greckim i bizan 
tyńskim we Lwowie, jakoteż na prowincyi. Ceny J:* k naj- 
niniarkowaiksxe.

Koncesyonowane biuro
p o ś r e d n i c t w a  k r a j o w e g o

dla rolnictwa przemysłu i handlu w Krakowie W olska I. 
przeprowadza sprzedaże, kupna, dzierżawy majątków 
i kamienic. —  Zastępuje firmy rolnicze i handlowe 
w kupnie i sprzedaży produktów, dla których z dn. 1. 
października b. r. otwiera składy komisowe dla sprze­

daży hurtownej i częściowej.
x_ , Inżynier M iniewski.

Pierwsza galicyjska
F a b r y k a  k o r k ó w

katalońskich, założona w roku 1877
L. J. MALEWSKI

w e L w ow ie  ul. O rm iańska liczba 12.
p o l e c a  , ,

K O R K I  do beczek i butelek w najlepszej jakości, a t a ń s z e  od z a ­
g ra n ic z n y c h  ; także drzewa korkowe, koła do mielenia jagieł, po­

deszwy i koreczki damskie. o- b

Galie. Bank kredytowy
począwszy 

od dnia 1. lutego 1890
wydaje

4°j0 Asygnaty kasowe
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

11 \ °l
1 2 O Asygnaty kasowe

z 8-dniowem wypowiedzeniem

wszys tk ie  zaś zna jdu jące się w  obiegu

4 7 2% Asygnaty kasowe z 90-dnio-  
wem w ypow iedzen iem  op rocen tow u ją  
się, począwszy od 1. inaja 1890
po 4%  z 80-dniowyrn terminem w y­

powiedzenia.

n—12
Dyrekcya.

JULIAN T0P0LN1CK1
Agency a (lla handlu i importu

Lwów ul. Pańska l. 13.

Generalny zastępca dla Galicyi i  B ukow iny
Drezdeńskiej fabryki

m o to r ó w  g a z o w y c h ,  i n a fto w y ch
przedtem 

Maurycy  II i 11 c 
J. F r i e d la n d e r ’a  fabryki  m aszyn  ro ln iczych  w e  Wiedniu. 

K rem en ez k y ,  M ayer  & Comp. w e  Wiedniu, fabryki dla urządzeń 
oświetlenia elektrycznego i elektromotorów.

D o s t a r c z a  maszyn i narzędzi wszelakich pierwszorzędnych fabryk 
po cenach najtańszych i w najkrótszym czasie. 

Pośredniczy przy sprzedaży dóbr i realności. 
P o s z u k u j e  znacznych drzewostanów, lasów szpilkowychi dębowych.

Z a j m u j e  s i ę  finansowaniem zyskownych przedsiębiorstw. 8—10

Z drukarni W. A. Szyjkowskiego. we Lwowie ul. Kopernika 1. 6.


